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Wzbierająca nieprzerwanie fala dro- 
żyt ny wzmogła się w ostatnich kilku ty 
godniach w stopniu dotychczas niewidzia
nym pisze W.N. w „Rzeczpl.* i w chwili 
obecnej grozi poprostu zalewem, nasuwa 
Jącym bezpośrednio ciężką myśl: czy tnlo 
da nawa naszej państwowości zdoła się 
raz jeszcze oprzeć groźnej nawale i wo- 
góle jak długo zdolna będzie utrzymać 
się na powierzchni wzburzonych fal sza* 
lejącego bezładu gospodarczego.

Istotnie, przyszła chwila, w której na 
reszcie trzeba prawdzie spojrzeć prosto w 
oczy i z całą stanowczością odpowiedzieć 
sobie na groine pytanie^dokąd idziemy 1 
dokąd iść zamierzamy?

Gdy przed kilku miesiącami przeżywa 
liśmy długotrwały względnie okres rów
nowagi gospodarczej, gdy na rynkach za
granicznych kurs marki polskiej został 
mniej więcej stabilizowany 1 gdy ceny to 
narów na rynku wewnętrznym utrzymy
wały Bię także na ptwaym oznaczonym u 
legającym minimalnym zaledwie waha
niom poziomie, — zdawało się wówczas, 
te  dobiegliśmy Bareszoie do kresu udręM 
gospodarczej i że odtąd płynąć już bę
dziemy miarowo, budując w codziennym 
planowym wysiłku podstawy naszej siły 
gospodarczej i stwarzając tą drogą istot, 
ne gwarancje naszej niepodległości poli
tycznej.

Tymczasem okres owej stabilizacji war 
tośoi naszego prowizorycznego pieniądza, 
jako jedyna chwila, w której moina było 
i należsło za wszelką cenę opanować By- 
tncję, został widocznie prsez nasze czyn
niki miarodajne przeoczony. Nie widzie
liśmy wówczas ze strony Rządu owego 
wielkiego i przełomowego wysiłku, który
by zdołał zdusić gnębiącą nas od pierw
szej chwili odrodzenia naszego państwa 
zmorę niepewnośoi i ciągłej fluktuacji go 
spodzrczej owego wysiłku, któryby zdo
łał zatrzymać nasz organizm ekonomicz
ny na równi pochyłej, po której toczy się 
już on od trzech prawie lat.

Niestety! zamiast spodziewanego zwro 
tu ku normalnym stosunkom gospodar
czym staliśm ysię wkrótce świadkami tak 
raptownego i niebywałego dotychczas 
spadku kursu naszej tymczasowej waluty 
że zaczęliśmy poprostu z przerażeniem pa 
trześ w przyszłość. Minęło jeszoze kilka 
miesięcy i oto jesteśmy powrotnie wciąg 
nięoi w owo z całym rozpędem mknące 
błędne koło strajków i drożym y, w k tó
rym obracamy się od listopada 1018 r. 
Minęło jeszcze kilka mięsięcy i potoczy
liśmy się w dalszym ciągu po owej równi 
pochyłej i toezymy się dalej, dalej...

P n y s z ł s  c h w ila  o s t a łe e z -  
, J e ż e li  i tym  ra zem  nie  

zd o łam y w s tr z y m a ć  rozp ęd u  
b łęd n eg o  k o ła  n a s z e g o  ż y c ia  
g o sp o d a r c z e g o , je ż e l i  c a łe  
s p o łe c z e ń s tw o  pod k ie ro w n ic 
tw em  Rządu, k tó ry  w  podob
nej chw ils sk ła d a ć  s ię  w in ien  
z  n a jtę ż s z y c h  g łów  i c h a r a k te 
ró w  w  N arod zie , n ie  p o d ejm ie  
p lan ow ej i z o r g a n iz o w a n e j  
a k cji w  c e lu  z w a lc z e n ia  z ła .  
w ó w c z a s —tr z e b a  mi* ć  od w a 
g ę , ja s n e g o  o ś w ie t le n ia  r z e 
c z y w is to ś c i  i sp o jr z e n ia  p ra w 
d z ie  w o c z y  — w ó w c z a s , p ow 
ta rz a m y , k a ta s tr o fa  j e s t  nic* 
um km ona.

Próżnych, w nsjblilssym stopniu nie- 
pokojących objawów nie brsk. A więc 
prestige gospodarczy, o co za tem idzie 
i polityczny Państwa Polskiego w Euro
pie w miarę notowań sui generis baro
metru politycznego, jakim stają się w na
szych czasach ceduły giełdowe, upada 
coraz bardziej, co niesłychanie utrudnia . 
nasze stosunki z zagranicą, rodzi ccraz 
to nowe dla nas przeszkody z zakresie 
najżywotniejszych naszych spraw narodo
wych (Górny Śląsk, Wilno i t. d.) A więc 
dalej — wszystkie nasze kresy są popro
stu zagrożon : na kresach zachodnich 
przeliczają .pieniądze polskie- na nie
mieckie. na kresach południowych — na 
ozeBkie, na kresach wschodnich nawet — 
na carskie ruble. Niema chyba potrzeby 
(łomaozyć, jak fatalne są skutki psycho- 
polit;czne podobnego .przeliczania". A 
dalej w całjm krajn szalejąca orgja dro- 
żyżniana wyraźnie hamująco wpływa na 
odbudowujący się przemysł polski, rodzi 
coraz to nowe i coraz ostrzejsze konflikty 
socjalne, szerzy demoralizację, forytuje 
paskarstWo, pobudza niskie instynkty naj
gorszych czynników w społeczeństwie. A 
Wreszcie — w b. dzielnicy pruskiej, do 
tychczas najzdrowszej i najtęższej częśoi 
naszego państwa, budzi żywiołowy i da
leko idący rnch separatystyczny, będąoy 
tylko wyrazem sprawnego działania in- 
styktn samozachowawczego społeczeństwa 
wielkopolskiego, broniącego się tą  frogą, 
acz niezawsze w właściwy sposób, przed 
.unifikacją gospodarozą* .stokroć groź
niejszą od un fikacji politycznej, wywołu
jącej tyle sporów 1 dyskusji:.

O bjawy s ą  g r o ź n e . [Ślepy ten, 
kto ich nie dostrzega. Czy zdołamy wy
tęży ć wszystkie siły, aby ratować zagro
żoną wolność? Czy sdołamy zwyciężyć 
zło I zapewnić Polsce jasną przyszłość?

N iem cy p rzy g o to w u ją  s ię  do w ojny
z  P o lsk ą .

Mobilizują oni arm ję  i zapasy wojenne.
BERLIN. O dokonywującej się obeo- 

nie mobilizacji w Niemczech donosi .Die 
Rothe Fahne* co następuje: Wpadł nam 
w ręce dokument drezdeńskiego .Orge- 
echu", adresowany do saskich mężów 
zaufania i podpisany przez poruoznika 
Schechtingera. Dokument ten jest okól
nikiem, zwracającym się do patrjotów w 
sprawie organizowania i koncentrowania 
sił reakcyjnych. Okólnik liczy się s wy
stąpieniem Reichswehry niemieckiej prze 
ciwko G. Śląskowi oraz z otwartą wojną 
Niemców przeoiwko Polsce, 1 wskazuje 
na to, iż polskie wojska lada dzień wpa

dną do Prus Wsohodnicb, a [Francja do 
obwodn przemysłowego nad Renem i w 
Westfslji. Wobec powyższego, okólnik 
wzywa wszystkich obywateli do broni, 
gdyz ojczyzna jest w najwyższem nie
bezpieczeństwie. Każdy członek Orgeschn 
ma być przygotowany wojskowo, by w 
ciągu trzech dni mógł wyruszyć na front. 
Okólnik stwierdza nakonieo, i ł  kwestja 
broni, amunicji itd. zupełnie są uregulo
wane, a rząd niemiecki, który tylko ns- 
pozór występaje przeciwko Orgesehowi, 
w rzeczywistości akcję tę popiera.
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Profanacja Wawelu.
* * _Ś w ię to ść  n a ro d o w a . D ow cipny, alo  n iezb y t udany  

p o m y sł.
(Korespondencja własna .K urjerz Częstochowskiego*)

Każdy Polak, zarówno ten, który nie 
"bywa tam rzadko, zbliżając się do tego 

poważnego i czcigodnego zamku, doznaje 
wzruszenia pod wpływem uczucia, że oto 
zbliża się do narodowych świętości — 
do nieskażonego współczesnym .geszef
tem* przybytku naszej wielkiej historycz
nej chwały.

o ą g n ą  więc (am rzesze pątników na
rodowych z Wileńszczysny I Śląska, z Po
morza I Wolynis, z pochylonem kornie 
czołem, uszczęśliwione, że idą oglądać re
likwie polskie.

Na samym jednak wstępie przy wej
ściu pod górę zamkową, pątnicy zatrzy
mują się zdziwieni i oburzeni patrząc na 
dziwną pstrokaciznę czerwonego murn 
ciągnącego się wzdłuż drogi ku bramie 
zamkowej.

Na murze tym, ohociat pobudowanym 
przez Auatrjaków, lecz stanowiącym har
monijną całość z resztą murów zamko- 
wyoh, biją zdaleka w oczy umieszczone 
trzema rzędami, tarasowato tablice o bar 
wie popielatego piaskowca z dużymi na
pisami.

Dziwne zaiste tablicel
Na niektórych figurują nażwiska osób 

i instytucji znanych i szanowanych w 
Polsce, giną one jednak wśród ciżby in
stytucji firm handlowych lub osób zna
nych nam dotąd tylko z działu ogłoszeń 
w .kurjerkach*. lub szyldów ponad okra- 
towsnemi oknami kantorów ozy oddsia- 
łów.

Różne nowiny. kazania kraju władzom austrjaokim.
— Stsn zdrowia króla Aleksandra po

gorszył się.
— W niewielkiej odległości oo Rzy

mu nastąpiło zderzenie 2-eh pociągów
- „  . . . ,  pasażerskiego 1 towarowego. Dotychoza*
— Rząd wigierski zarządził rozpoozę- naliczono 17 osób zabitych 50 ranionych, 
ewakuioji W ęgier Zachodnich i pree- ,  1

—» Mimo Wielkich trudności V;Tiani 
przybędzie do Genewy na 5 ty września, 
aby otworzyć Zgromadzenie Ligi Naro
dów.

eie

Pyta więo każdy: Czy to są pomniki 
zasłużonych czy reklamy handlowe?

Odpowiedź łatwa: i jedno i długie.
Są to bowiem owe sławue „cegiełki" 

wmurowane na najwidocznlejszem miejscu 
w mury Wawelu, ku wiecznej rzeczy pa
miątce celem uczczenia każdego z tych 
wielce bojnych ofiarodawców, którzy aż 
po 30,000 mk. pelskioh w walucie krajo
wej ofiarować raczyli na odbudowę zam
ka.

-Zrozumiemy dobrze, w jak trudnem 
położenia znalazł się Komitet .Odbudowy 
Wawelu, gdy subwencje rządowe zostały 
wyczerpane, a ofiarność publiczna z ma
lała, w myśl więc zasady, że ceł uświęca 
środki, usprawiedliwiamy dowcipny po 
mysł profesora Bohusza Szyszki oo do u- 
mieszczenia owych .cegiełek* pamiątko
wych dla ofiarodawców, chociaż nawia
sem mówiąc, jest on obliczony na niebar- 
dzo Bzlaohetne instynkty ludzkie, jak ró
wnież usprawiedliwiamy tę niekonsek
wencję Komitetu Odbadowy, który zabra 
niając żakom wypisywania ołówkiem na 
morach ich nazwisk, sam za srebrniki 
wypisują nazwiska prywatnych firm—-jed
nak musimy kategorycznie zaprotestować 
przeciw szpeceniu i profznacji Waw9ltt 
tego rodzaju reklamowemi tablicami.

Każdy i  nas wyobrażał sobie owe ce  ̂
giełkl jako rzeczywiście prawdziwe ce-, 
giełkl ze skromnie wyrytym napisem, któ 
ry upamiętni nazwisko ofarwdawcy, lecz] 
nie kosztem szpecena murów zamkowyoł 
lub obrażania uczuć pietyzmu pątnlkói 
— tymczasem są to płyty dłngości 6C 
cm. i wysokości 20 om. na wmurowani^ 
których trzeba wykoć wzdłaż 8 i pól ce 
gły, a na wysokość 2 warstwy ciegh 
prawdziwych — płyty ładnie i kosztoi 
nie obrobione — wieczysta reklama 
80 tysięcy marek.

Jakże śmieszną wydaje się ta cyfra 
stosunku do olbrzymich wkładów, jak i 
tizeba jeszcze ponieść przy odbudowi 
zamku. Przecież krakowski robotnik f  
we 80 tyBięcy marek uważa za 50 kor] 
przedwojennych i w tym stosunku okreś^ 
swój tizlenny zarobek—zapewne podoba 
i wiełu z pośród ofiarodawców rozumu] 
.dlaczego ja za głupie 60 koron nie mf 
zrobić swoje firmie taka przyjemnosz]

Opinja publiczna zapytuje więc Koj 
te t Odbudowy, ozy nie możnaby w « 
uniknięcia profanowania Wawelu, nmij 
ctś pamiątkowych cegiełek (nie płyt)]
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nnem bardziej ustronnem miejscu i po
bierać za nie naprawdę poważną B u m y .  
Nie traci Wawel i jego wielbiciele me 
będą wkraczać w drogie mury rozgory
czeni niesmaczną reklamą,

Jan Stczepkowilt*.

KUBJBfl CZĘSTOCHOWSKI

Wiadomości polityczno.
A p a ra ty  l i te w s k ie  n ad  W ilnem .

Komunikat Naczelnego Dowództwa 
WojBk Litwy Środkowej. Dnia 27 b. m. 
eskadra lotnicza wojsk Litwy Środkowej 
została zaalarmowana pojawieniem się od 
strony Kowna 3 <h nieprzyjacielskich sa 
molotów. Dowództwo eskadry niezwłoczf 
nie zarządziło pogotowie i wysłało na 
spotkanie nieprzyjaciela własne, uzbrojo
ne aparaty, które napotkawszy go już nad 
miastem Wilnem, po okrążeniu l cstrze
laniu litewskich samolotów, zmusiły dwa 
z r ich  do wylądowania. Wzięci do niewo
li lotnicy litewscy: kapitan Kammender i 
pilot Miokiewicz, po złożeniu zobowiąza
nia, ie  nie będą walczyć przeciwko nam. 
pozostawieni zostali na wolności. W z, 
Lichtsrowicz ppłk.

Łapanie ryb przed niewodem.

sfer w Przemyślu i w Kielcach, są zor
ganizowaną uwerturą do przyszłych wybo 
rów prezydenta i mają otrzaskać słueliio- 
bywateli państwa z prezydenturą p. ri«- 
sudsklego.

Rozmowa rabina z Naczelnikiem 
państw a.

Unscr Frajnd" donosi, źe w Głubo- 
kiem (Głębokiem?) d. 26 sierpnia bawią
cy tam Naczelnik państwa zaprosił do 
siebie rabina Kaca, do którego rzekł ta. 
in.: -Chcę usłyszeć od przed.tawiciela ży 
dów zdanie co do środków, jakiemi można 
wyleczyć dawne rany polsko-żydowskie;

Odpowiedź brzmiała m. in.: „Gdyby 
Polska dała teraz żydom możność swo
bodnego rozwoju, to samo przez się ry 
chło zagoiłyby się rany."

Naczelnik państwa rzekł*. , 0  waszych 
s ta ry ih  żydach wiemy, że nie są bolsze
wikami, lecz z młodych większa część to
bolszewicy." . . ,

Rabin odparł m. in.: „Niektórzy z tych 
tydów byli zmuszeni służyć bolszewikom 
dla chleba.“

Kronika.
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W Ł A D Y S Ł A W  KRÓLIKOWSKI
d łu go le tn i p ra c o w n ik  T e a tru  P a ry sk ieg o

opatrzony św. Sakram entam i po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dn. 29 Sierp-
n'a b. r. przeżywszy lat 36.

Wvnrowadzenie zwłok z domu przy ulicy Pitsudrkiego >4 27, do kościoła  
św Rodziny nastąpi dnia 1 wrześuia o godzinie 8.50 rano, następnie po nabożeń
stwie żałobnem na cmentarz na Kidach.

Na smutny ten obrząd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego

pogrążeni w smutku ŻOMA * DZIECI.

„Dziennik Białostocki* pisze: 
„Historyczne chwile pobytu Naczelni

ka Państwa w Białymstoku rouszą(!) b jć  
uwiecznione. Powitanie Pierwszego P re 
zydentami!!) Wskrzeszonej Rzeczypospoli
tej Polskiej Białystok przekaże aistorji i 
potomności swej, przekaże też imionB i na 
zwiska tych wszystkich, którzy przyczyni 
ii się do uświetnienia uroczystości.

Dzień ten upamiętnić można w sposob 
najbardziej właściwy tylko wydawnic
twem specjalnem. Redakcja „Dziennika 
Białostockiego" skrzętnie zbiera m ater
iał dotyczący pobytu Naczelnika Pań
stwa w Białymstoku, przemówienia powi 
talne, epizody opisowe, fotografje itp.

Sądzimy, iż będzie wyrazem woli spo
łeczeństwa całego upamiętnienie pobytu 
Naczelnika PańBtwa w słowie i ilustracji 
to też po opracowaniu dokładnem ukaże 
się wydawnictwo: „Naczelnik Państwa, Jó 
zef Piłsudski, w Bułymstokn".

Nie pierwszy to i zapewne nie ostat
ni obiaw bizantyzmu, który rozwija biq u 
nas na podłożu polityki protekcjonizmu 
wobec swoich ludzi. Pisemko białostockie 
przebrało jednak miarę, mianując go, jako 
„Pierwszego Prezydenta wskrzeszonej 
Rzeczypospolitej Polskiej.*' Czy nie nale
żałoby zaczekać do wyborów .'*

Nie bądźmy jednak zbyt surowi wo
bec bałwochwalców białostockich. Ich wy 
stąpienie, podobnie jak wybryki pewnych

Ju b ileu sz  S tr a ży  O gniow ej.
Dowiadujemy aie, że Tymczisowy Ko

mitet Obchodu 50-lecia Straty  Ogniowej 
w Częstochowie w dniu 30 Bierpnia r. b. 
rozesłał zaproszenia do Zarządów Stowa
rzyszeń, fabryk i t. p. o wydelegowanie 
przedstawicieli na posiedzenie, mające się 
odbyć dnia 3-go września t. j. w sobotę 
o godz. 8 ej wiecz. w sali obrad Rady 
miejskiej (Dąbrowskiego nr. 10) w oelu 
wyboru Stałego Komitelu Obchodu 50-cio 
lecia Straży Ogniowbj.

Wobec tego, że Obchód Straży odbę
dzie się w październiku czas więc jes t  
krótki, przeto mamy nadzieję, że pp. De
legaci przybędą w oznaczonym ozasie na 
powyższe posiedzenie.

P o d z ię k o w a n iu .
W związku z likwidacją Ekspozytury 

Z. P. G. SI- dziękuje kierownik w imie
niu sprawy G. Śląska wszystkim oso
bom, które udzieliły pomocy, a szczegói- 
niej Kom. Plebiscytowemu, Kom. Obrony 
Śląska. Kom. Kolejowemu^ Związkom 
Strzeleckim oraz wszystkim instytucjom 
tutaj nie wymienionym. Dziękuje również 
kierownikowi pośrednictwa pracy, który 
zajął się tak gorąco górnoślązakami, któ
rzy wobec n ierozstrzygnięc i sprawy 
Śląska pozostali bez chleba. Jan Gray. 

Handel z  F ran cją .
Ministerstwo Rolnictwa i dóbr p a ń 

stwowych komunikuje za pośrednictwem 
poselstwa polskiego w Paryżu, Icformacje 
o koujunkturach dla wywozu artykułów 
rolniczych z Polski do Francji.

„W związku z zarazą, zagrażającą we 
Francji tegorocznym zbiorom jarzyn i c* 
kopowych, konjunktury dla Wywozu z Pol 
ski: jarzyn suszonych, ziemniaków, mącz
ki ziemniaczanej, dekstryny, nasion bu
raczanych, cykorji suszonej, cukru i al
koholu —- zapowiadają s 'ę  b. pomyślnie.

Wyzyskanie jednak powyższych kon
iunktur będzie możliwj w ce t-j rozcią
głości dopiero po wprowadzeniu w życie 
urno» y handlowej francusko-polskiej, d a 
jącej zniżki celne dla poszczególnych a r 
tykułów eksportu polskiego, ohecne bo
wiem opłaty cele francuskie utrudniają 
wywóz polski, stawiając go w warunkach 
gorszyob, niż wywóz innych krajów.

P o d w y ż sz en i*  podatku do
m ow ego  i g ru n to w eg o .

W przepisach wykonawczych do po
życzki przymusowej, których opublikowa
nie zapowiedziano ns komisji skarbowo- 
budżetowej przewiduje min. Steczkow
ski między inuemi podniesienie stawek 
podatku gruntowego i domowego 56 razy 
w stosunku do wysokości podatku z roku 
1920 go. Rząd spodziewa się, że pierw
sze rały podatku po podniesieniu dadzą 
do 1-go stycznia 1922 roku 25 miljardów 
marek.

O tanią książką szkolną.
Podniesienie cen drukarskich, zwłasz

cza ostatnie, wywclałn podwyższenie ce
ny podręczników szkolnych wprost nie- 
praktykowanych. Wskutek tego podręcz, 
nik ten stanie się przedmiotem zbytku- 
dostępnym tylko dla ludzi bogatych, a

szerokie masy ludności będą pozbawione 
możności kształcenia swoich dzieci.

Rezultatem tego będzie wzrost anal
fabetyzmu, tej strasznej plagi, trapiącej 
społeczeństwo nasze, tragicznego dziedzic 
twa, pozostawionego nam przez trzech 
zaborców, w interesie któryoh leżało u- 
trzymywanie ciemnoty wśród najszerszych 
warstw narodu polskiego. Mając to na 
względzie mlnisterjum wyznań reFgijnycb 
i oświecenia publioznego zwróciło się do 
połączonych organizacji przemysłu gra* 
fioznego, do zw. zawodowego drukarzy i 
zw. właścicieli drukarń z cyrkularzem, 
który w imię dobra publioznego 1 szczęś
cia przyszłych pokoleń prosi rzeczone o r
ganizacje, aby obniżyły cenę drukowania 
podręczników szkolnych.

Ofiara ta zyska piękną kartę w dzie
jach cywilizacji polskie . Ze swojej stro
ny micisterjum zobowiązuje się dostar
czać tani papier wydawoom podręczników 
szkolnych. Mamy nadzieję, że graficy poi 
scy, których patrjotyzm jest powszechnie 
znany, pośpieszą z oałą ofiarnośńą na we 
zwanie ministerjum.

Nowa ta r y fa  p o e z to w o -te -  
le g r a f io z n a .

Najświeższy numer „Dziennika U- 
rzędow ego Minist. Poczt i Telegr." po 
daje nowe rozporządzenie ministra 
poczt w spraw ie podwyżki taryfy pocz
towej, obowiązującej z dniem 1 wrześ 
nia b. r.

Z taryfy tej podajem y czytelnikom  
najważniejsze szczegóły.

Taryfa pocztowa dla listów podrożą 
ia mniej więcej o 100 procent. List 
zwykły w obrocie miejscowym do wa
gi 250 gram ów kosztować będzie 10 
mk. List w obrocie zamiejscowym do 
wagi 20 gramów 10 mk., do wagi 250
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Dziwy Antychrysta.
— Nie, przenigdjl — zawołali pielgrzymi.
Tylko mieszkańcy Diamante milczeli.
O. Gondo zdjął obraz z ołtarza i w wyciągnię

tych ramionach niósł go pr.ez kościół ku wyjŚ6Uł-
Ale chock ź O- Gondo mówił łagodnie -  to prze 

oieź wpatrywał się w lud wzrokiem bystrym, w któ
rym widr.bła przykuwająca siła. 1 nie b jło  w tym tłu
mie nikogo, ktoby mocą tą nie został pokonamy^ Ka
żdy czuł się upokorzonym —• nikt nie śmiał myśleć
samoistnie. . . .    ,

O. Gonio, zbliżywszy się do wejścia, zatrzymał 
się i spojrzał po za siebie. Ostatni przenikliwy pio
run wzroku przeniknął tłum.

— Fodajcie koronę — r.ekł.
Przyniesiono żądaną koronę.
Włożył ją na obraz i wyszedł pod kamienny bal

dachim, wznoszący się pocad posągiem San Pasqnale.
Szepnął kilka słów bliżej stojącym pielgrzymom, 

którzy pobiegli pospiesznie. Wrócili jednak wkrótce, 
niosąc wiązki drzewa i chróstu. Położyli to wszystko 
przed O. Gondo i zapalili.

Tłum cisnął się dokoła O. Gondo. Wszyscy jed
nak byli przygnębieni. Wszak ten surowy mnich mtał 

[spalić ukochany ich obraz. Nikt jednak nie odważył 
[się  stawić oporu. W tej chwili nie pojmowali nawet, 
|ź e  nie staroją się o ocalenie wizerunku.

O. Gondo, widząc, że płomień strzela już w go* 
[ę, źe więc obraz jest w jego mocy — wyprostował 
się zadowolony. Wzrok jego błyszczał.
I — Moje biedne dzieci — rzekł głosem łagodnym, 
L ra c a ją c  się do ludu i  Diamante. Był to gość muter

niebezpieizny, ten który był wśród was. Ale jakim spo 
sobem stać Bię to mogło, że nie odkryliście tego już 
dawno, kogo obra ła  ten wzerunek? * Go mam o was 
myśleć? — dodał surowo. — Powiadacie, źe obraz ten 
dał wam wszystko, o cokolwiek zanosiliście próby. Za
tem w ostatnich czasach nie było w csłem Diamante 
zgoła takiego, ktoby p ro s ł  o przebaczenie grzechów 
i spokój ducha? Czy to możliwe? Lud w Diamante nie 
prosił o nic innego, jak tylko o numery loteryjne, tłu
ste lata, chleb powszedni, pieniądze i zdrowie oiałsr 
Niczego ponad dobra doczesnego t<go świata nie po
żądał? Żaden z was nie błagał o łaskę niebiańską!*! 
Ozy to możliwe? , , . .

— Chyba nie — mówił ju t  wesoło, jak gdyby 
nagle ożywiony nadzieją. — Pomyliłem się. Lud z Dia
mante pojął, że nie rzucę w płomień obrazu, zanim o 
to aie zapytam. Czeka tylko, abym zamilkł i wówczas 
złoży świadectwo. Przyjdzie do mnie wielu, którzy po
wiedzą: „Ten obraz cczynił mnie wierzącym'*. A inny: 
„Dał mi odpuszczenie grzechów*'. Inny jeszcze: „Otwo- 
rzył mi oczy, tak, źe wspaniałości niebiuńskie przyglą
dać się mogą'*. Wystąpią wszyscy, wyśmieją mnie i 
zmuszą, abym obraz ponownie ustawił na ołtarzu, przy 
znając, że dałem się w błąd wprowadzić.

O. Gondo zamilk i pogodnym jasnym wzrokiem 
apoglądzł na tłum. Szmer przeleciał wśród tłumu słu
chaczów. Niektórzy gotowi byli wystąpić i złożyć świa 
dectwo. Podeszli nawet kilka kroków naprzód, ale sta
nęli.

—; Gzekara — odezwtł się mnich i wzrokiem przy 
zywał, aby ktokolwiek wystąpił.

Nik jednak nie uczynił tego.
— Noje biedne dzieci — zaczął znowu smutnym 

głosem. —  Mieliście wśród siebie Antychrysta, który 
zawładnął wami. Zapon nieliście o niebit! Zapomnieliś
cie, że macie duseęl Myślicie tylko tym świecie. Daw- 
n a j  mówiono, że lub z Diamante jes t  najopobożniejszy 
w całej Sycylji. Snąć teraz {jest inaczej. Mieszkańcy 
Diamante są tługsmi tego świata. Może są bezbożnymi

socjalistami, którzy tylko rzeczy ziemskie kochają. Ni- 
czem Innem też być nie mogą bo wśród siebie gościli
Antychrysta'. .Ł

ZlaWało się, że lud, usłyszawszy takie oskarże
nie, nareszcie stawi opór.

Głuchy, gniewny pomruk dał się słyszeć w sze-
regacb.

— Obraz je s t  święty —  zawołał jedeu . — Kie
dy przywieziono go tutaj, dzwony San Pasquale dzwo
niły przez dzień cały.

— Czyż miały krócej dzwonić, aby was uchronić 
przed takiem strasznem niebezpieczeństwem? — od
parł mnich i mówił dalej z coraz bardziej rosnącą gwał 
townośoią;

— Paganamt jesteście, a nie ohrześoijami. S łu
życie temu obrazowi, bo wam pomaga. Ale ducha świę 
tobliwości w was niema wcale.

—■ Był tak dobrym i litościwym, jak Chrystus!— 
zawołał tłum.

— Czyż to właśnie nie było nieszczęściem? — 
zawołał mnich, juź teraz straszny w swoim gniewie. — 
Przybrał poBtać Zbawiciela, aby was uwodzić, Tylko 
bowiem w ten sposób mógłwaa złowić w swoje sieci. 
Rozdzielając obficie dary i błogosławieństwa zwabił 
waB ku sobie i uczynił sługami świata. Czyż nie t a i  • 

Może kto z was wystąpi i powie co innego? Może kto
kolwiek z was słyszał źe jego znajomy, tutaj nieobec
ny, modlił się do obrazu o łaski niebiańskie?

— Wydarł „ludziom o iłych oczach** ich moc 
piekielną? — zauważył jeden.

— A czy ten, kto, jak  oni jest w złem wielki — 
nie otrzymuje siły właśnie prze ten obraz? — zapytał 
ostro zakonnik.

Potem nikt juź nie usiłował bronić obrazu! Wszy
stko, cokolwiek by powiedziano, pogorszyłoby tylko 
sprawę. Niektórzy spoglądali na donnę Mtcaelę, znaj
dującą się w tłumie. S łys ia ła  wszystko, nie ozyniła jed 
nak oio, żeby uratować obraz

(rt. c. B-)
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gramów mk. 20.
Kartki pocztow e 8 mk., z odpow ie

dzią 16 mk. Kartki widokowe z pozdro 
wieniem w 5 wyrazach mk. 5.

Papiery handlowe i próbki towarów 
do wagi 250 gr. mk. 10.

Przekazy pieniężne do aOO mk.—10 
mk., do 1000 m k .-1 5  mk. Ud. Za listy 
wartościowe zam knięte do 20 gr. mk.
10. Do 250 gr. mk. 20.

Paczki do wagi 1 kg. mk. oO. Do 
wagi 5 kg. 100 mk. itd.

Za polecenie przesyłek pocztowych 
płaci się 15 mk. Za recep is zwrotny 
przy nadania 15 mk. Za doręczenie po 
śpieszne (przez umyślnego posłańca)
50 mk.
Zagraniczna taryfa pocztowa w alna  

od 15 września 19M.
Listy do wagi 20 gramów mk. 25.

Za każde dalsze 20 gramów 12 50 mk.
Kartki pocztowe 15 mk., z odpowie 

dzią 30 mk.
Papiery handlow e 1 próbki towaro

we za każde 50 gramów 5 m k , naj
mniej jednak 25 mk.

Polecenie przesyłek listowych 25 
mk. Za doręczenie pośpieszne 50 mk.

Paczki do Czechosłow acji (najwyż
sza waga 5 kg.) Za paczkę 5 kg. zwy
kłą 180 mk., ochronną 270 m k , za pacz 
kę pospieszną zwykłą 280 mk., ochron 
ną 370 mk,

Paczki do Austrji: 260. 890, pospiesz 
ne 360 i 490 mk.

Taryfa telegraficzna.
Telegram y zamiejscowe i m iejsco

we zwykłe opłata od wyrazu 10 mk. 
taksa zasadnicza 30 mk.

Telegram y zam iejscowe pilne (D) 
oplata od wyrazu 30 mk. taksa zasad
nicza 90 mk.

Telegram y prasowe oplata od wy
razu 50 procent tańsza 1 taksa zasad- 

-V nicza 5 mk.
Odpowiednio podrożała także tary 

fa telefoniczna w rozmowach m iejsco
wych 1 zamiejscowych.

Nie z  w in y  R ed a k cji.
Wczorajszy artykuł „Nie tędy droga 

do wybórów!" ukazał się pomimo korekty, 
wctec nieuwagi zerera, bez korekty.

Z „ P a r y s k ie g o " .
Kinc-teatr „Paryski* demonstruje nad- 

zwyrzaj in te re su ją c y  obraz  f* t  .„Tarean 
wśród małp*. Obraa ten cieszył się we 
WBZyBtkich m ias tach  ntcbywałem p o w o 
dzeniem .
-  Z „O d eon u " .

„Oaecn“ demonstruje prawdalwe a r 
cydzieło Bztukl kinematogrzficznej s Mia 
May p. t. „Preca a więzami*. PrzepięKna 
gra artystów, cudowne widoki sachwy- 
cają nawet najwybredniejszego bywalca 
kinematc graficznego.

Z a b ó js tw o .
Posterunek policji w Miedźnie doniósł, 

le  w dn. 80 b. ro. około godz. •  m. 30 r. 
zoBtał zabity wystrzałem rewolwerowym 
przez niewiadomych sprawców Pnkus 
Rcsental lat 50, mieszkaniec wsi Miedźno. 

S tr a s z n y  w y p a d ek .
R. Soroozjnski Jat 23, robotnik huty 

„Paulina" zain. We Wsi Wycaerpy, gm.
I Rędziny, wracając do domu 1 pijatyki w 

stanie nietrzeźwym — po drodae analas* 
jakiś przedmiot podobny do naboju kara- 

. binowego. Gdy S. przybył do mieszkania 
I  upuścił ów przedmiot na ziemię, który 
‘ spowodował wybuch, wskutek którego So 

rocsyński został ciężko ranny w pfawą 
pierś. Ranny znajduje się w szpitalu. 
Stan jego jest grtźay.

Rozstrzelanie wspólnika Słomczyń
skiego.

J e s t  nim  d ezer tm r  S t. M iark ę. 
D ok on ał on  lic z n y c h  n a p a d ó w . 

(S ą d . W ykonan ie w y r o k u .
Wyrokiem sądu wojskowego Okr. Gen. 

w Kielcach, jako Sądu Doraźnego w Czę
stochowie, skazany został szeregowiec 
50 pp. Stanisław Miarka za dokonanie 
szeregu napadów na karę śmierci przez 
rozstrzelanie.

Miarka oskarżony był o napad na 
mieszkanie Kobyłkiewicza we wsi Kooin, 
napad na Boltysa Szczypiora. napad na 
dwór w Madaliuie wraz ze Słomczyń
skim, gdzie został zraniony i wiele In
nych’ napadów.

Wyrok powyższy został zatwierdzony 
w dniu 20 sierpnia priea dowódcę O kr.

Gm Kiehe gen. Latioiks. W dniu 30 
Sierpnia St. Miarka o godz. 6 i pół wie
czorem wywieziony pod silną eskortą z 
więzienia załogowego na miejsce strace
nia, obok cmentarza na Kulach, gdzie 
go o godz. 7 wiecz. rozstrzeluno.

K r a d z ie ż e  i a r e s z to w a n ia .
Na stacji Częstochowa został zatrzy

many B >lesław Klorowski, zam. w Wie
luniu za dokonanie kradzieży bielizny 
wartości mk. 3000 Władysławowi Gętar- 
czykowi.

Na Btaojl Częstochowa został zatrzy
many Józef Blachoó, rodem z G. Śląska 
sa kradzież W alizki z garderobą damską 
w art ści 600Q mk. S*ll Pilger.

Na stbOji Częstochowa niewiadomi 
sprawcy skradli Julji Jaglańskiej walizkę 
z produktami żywnościowymi wartości 
mk. 3000, Dochodzenie prowadzi się.

Na stacji Częstoohows, Michałowi Mar 
oiokowskiemu, niewiadomy sprawca skradł 
portfel oraz 700 mk. i dowody osobiste.

Najświeższe wiadomości
P o ls k ę  m a p r a w o  w z ią ć  u -  

d z ia ł w  o b r a d a c h .
GENEWA, 30 8. (tel. w i) Ag. Hava- 

sa donosi: Profesor Aaskenazy imieniem 
rządu polskiego wręczył przewodniczące
mu Rady Ligi narodów wicehrabiemu 
libi notę, zastrzegającą na podstawie pa
ragrafu 5, artykułu 4 punktu Ligi naro
dów prawo Polski do udziału w obra
dach Rady Ligi narodów nad sprawą 
Górnego Śląska. Oświadozyl jednakże, śe 
Polska z prawa tego w tej chwili nie 
skorzysta, dając tom samem dowód ufno
ści w bezstronność członków. Rady. Nie
zależnie od tego służą delegaci policy 
Ridzie Ligi narodów każdego cza u in
formacjami co do istotnego stanu rzeczy 
na terytorjum plebiscytowem.

R ada Ligi a a  lin ją  S fo r z y ?
GENEWA. Zastępca „Journal de Ge 

neWe" miał wywiad z dwcma delegata
mi pedstw neutralnych do Rady Ligi na
rodów, mianowicie BrązyIji i Hlszpanji. 
Obaj są i dania, źe Górny Śląsk jeBl bez 
wątpienia ziemią polską, wbrew opinjl 
Lloyda George i są zdania, ie  zarządze
nie plebiscytu było zupełnie zbyteczne.
W każdym razie rezultaty plebiscytu win 
ny być rozpatrywać© Die in globo, lecs 
gminanr. Sprawa podziału G. Śląska nie 
poftinua być oa radzie dyskutowana. Dys 
kusja powinna dotyczyć wyłąoznle różni
cy zdań, których wyrównanie w łonie Ka- 
dy najwyższej okazało zię niemożliwe. 
Wedle zdan a oba mężów stanu należy 
szukać rozstrzygnięcia pośredniego, co 
przedewszystkiem ma na celu uratowanie 
pokoju, oraz słusznych praw obu stron. 
Jakie rozstrzygnięcie mogłoby wedle o 
plnjt obu polityków nastąpić wedle pro
jektu Sforzy, który to projekt prawdopo- 
dobnie wysunie się na czoło obrad.
W yrok na  m o r d e r c ę  m a jo r a  

M o n ta lo g r e .
BYTOM, 30. 8. We wtorek, dnia 30 

bq>. o godz. 11 przedpołudniem odbył się 
w nadywyozajnym sądzie koalioyjnym w 
Tarnowskich Górach dalszy ciąg rozpra
wy przeciw mordercy majora Montalegre, 
Leonowi Joschkemu. Jak wiadomo, sąd 
na rozprawie dnia 26 bm. uchwalił p rze
prowadzić sekcję zwłok zabitego, celem 
stwierdzenia, czy kula, która spowodowa
ła śmierć, była kulą karabinową czy re
wolwerową. Sekcja wykazała, ze kula, 
która zabiła majora Montalegre, była ku
lą rewolwerową i że pochodziła z rewol
weru Joschkego, który zresztą przyznał 
się do czynu, a jedynie podał, źe ni mie
rzył specjalnie w majora Montalegre. bąd 
wydał wyrok zasądzający Joschkego na 
pięć tat domu karnego.

D zik i*  s tr a jk i  k o le jo w e .
WARSZAWA, 80. 8. W dyrekcji r a 

domskiej wybuchł strajk kolejowy w kil
ku miej cowościach, jak w siedliskach, 
w Radomiu, Dęblinie 1 Lublinie. Wojsko 
opanowało sytuację. Ruch pociągów oso
bowych odbywa się normalnie.

U d a rem n io n y  la m a c h  na
p o o ią g .

ŁÓDŹ, (Tel. *1.) Na stacji Łódź F a
bryczna komendant dworca, por, W ajsii,

obchodąc zwrotnice przed przyjściem po
ciągu piotrkowskiego skonstatował, iż 
zwrotnice, ustawione uprzednio właściwie, 
przez nieznanego sprawcę zostały przesta
wione w zbrodniczy spoBÓb, gdyż na je
dnej nich nadchodzący z Piotrkowa po
ciąg musiałby się zderzyć z pociągiem, 
stojącym na drugiej linji a drugiej prze
stawionej zwrotnicy musiał się wykoleić. 
Pociąg piotrkowski był przepełniony przez 
pasażerów, jadących nawet na buforach i 
dachach, tak, iż katastrofa przybrałaby 
straszne rozmiary, tembardziej, ii  ma
szynista z innego węzła jechał szybko. 
Od tej pory zwrotnice od Zagajmkowej 
są wieczorem oświecone i obstawione 
przez posterunki wojskowe.

Zdaleka i zh liska.
— R o z b ic ie  p o c ią g u  z  r e 

p a tr ia n ta m i.
W piątek rano o 4 wiorsty od Bara

nowicz najechał na esselon repatrjantów, 
idący w kierunku Słonima, manewrujący 
parowóz. Siutkiem zderzenia rozbite zo
stały 4 wagony, inne silnie Uszkodzone. 
Ponieważ pociąg przepełniony był repa- 
tijantam i, którzy jechali do ojczyzny już 
po odbyciu kwarantanny, liczba ofiar jest 
znaczna.

Dotąd naliczono 16 osób zabitych i 
przeszło dwa razy tjle  ranionych.

Zakład o życia.
W niedzielę ubiegłą do bawiącej w 

^widrze letnim ki przyjechał narzeczony,

podoficer W. P. w towar zystwie kolegi 
Młodzi ladzie we troje wybrali s ę na 
spacer t? stronę plantu kolejowego. W 
tym czasie zbliżał się pociąg pospieszny. 
Dwaj podoficerowie, chcąc wykazać swą 
brawurę przed panną, założyli się, że na 
sekundę przed przejśoiem pociągu prze
biegną przez tor kolejowy. Jeden z nich 
istotnie zdołał skoczyć szczęśliwie przed 
pociągieu*. Drugi jednak spóźnił się o 
ułamek sekundy i znalazł się jakoby w 
objęciach lokomotywy, która uniosła go 
przez chwilę i literalnie poszarpała na 
kawałki. Stało się to w oczach przera
żonej narzeczonej i setek osób, spaceru- 
jącyoh w pobliżu. Za pędzącym dalej po
ciągiem biegł cały tłum osób ku miejscu, 
gdzto pozostała krwawa plama l szczątki 
zwłok. Wypadek ten wywołał wstrząsa
jące wrażenie w Świdrze i pobliskich 
miejscowościach.

— M ró w k i — p r z y c z y n ą  * •  
la r  m u s t r a ż y  o g n io w e j .

Przechodnie, zdążający z Warszawy na 
Pragę i odwrotnie, ujrzeli kłęby dymu, 
wydobywająoe się z prawej wieży (od 
strony mostu Kierbedzia) kośoioła św. 
Florjana na Pradze. Na telefoniczne we
zwanie przez policjanta nadjeohał praski 
oddział straży  ogniowej. Po wejściu na 
wieżę strażaków otoczyły roje drobnych 
mrówek, które z dołu robiły wrażenie 
kłębów dymu: Po powrocie do koszar je 
szcze raz alarmowano straż ogniową, lecz 
po stwierdzei lu z czatowni, ie  przyczyną 
aiarmu są mrówki, s tra t nie wyjechrla.

r>ra1u1u HI i
K u p ić  l u b  e p r z d a ć  dom, m a
ją tek , gospodarstwo, młyn, folwark 

las, sklep, restau racje  1 t, p. 
U l o k o w a ć  kapitał, lub /.aclą- 

gnąć pożyczkę 
Z a c ią g n ą ć  inform acji handlów. 
Prędko dobrze i skuteeznle załatwia 
Biuro Handlowe „ R E N O M  A“  

ul. Kościuszki 11, telefon 448. 
Wlaśc, A. Otrąbek I J. Tucholski.

Komisja organizacyjno S p ó łk i z  o g r . od p . „OBRONA" zaprasza 
b członków stow, chcących zostać udziałowcami organizującej się spółki na

Zebrania Ogólne
d n i*  4  w r z e ó n ia  1921 r. w Sali Straży Ogniowej (S trsżacka  13) o godz. 
3 pp. z następującym  porządkiem  dziennym:

'  Zagajenie zebrania  i wybór prezydjum.
O dczytanie i zatw ierdzenie Statutu Spółki.
Upoważnienie Kom. O rganizacyjnej do kupienia nieruchom ości i 
towarów Stowarz. „Obrona* i podjęcia starań w ceiu zorganizo
wania i zarejestrow ania hurtowni kupców „Obrona*.
W ybory Rady nadzorczej i Zarządu.
W olne wnioski.

Kom. O rg. S -k i Kup. „O b ron a" .

1.
2.
3.

4.
5.

.KOSMETYKA
— Il-ga  A le ja  AR 4 2 . —

M ycie w łosów  z su 
szeniem  za pomocą 

e lek trycznośc i. 
Czesanie i ondulacja. 
Przyjmuje się  zamó

w ienia na wyroby 
z w łosów. 

F r y z j e r  d a m s k i  
z  W a r s z a w y .  

W y k w i n t  n i  m a n i 
c u r e .  

O dśw ieżanie cery, 
usuwanie wągrów 

za pom ocą parówki 
i m asażu.

CUKRY i CZEKOLADKI 
w  w ie lk im  w y b o r z e  

|  . =  p o l e o a  ■=
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a A leja  Jlfi 33. J
Chrześcijańska pracownia

ubiorów męskich, okryć, kostju- 
mów damskich. 

Najsolidniej wykonywa takow e na sezon 
jesienny i zimowy p-g najnowszej mody
Firma B. J A S I Ń S K I  w Częstochowie
ul. Dąbrowskiego L. 16 Ceny przystępne.

\ p e r f u m e r y j n y  
p o l e c a :  | -------

m y d ł a  t o a l e t o w e  i t  j

Z A K Ł A D  
DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

Fryderyka Hochstima
C z ę s t o c h o w a ,  C e n t r a l n a  6  m .  5 .

A bsolw enta szkoły  dentystycznej P ro f. Uniw. 
jaglell. D r. W . Łepkow skiego w Krakowie. 

G odziny przyjęć: od 10—1 1 od 
3—7 w. w niedziele od 10 — 12,
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T e a t r  „ O P E O I I ”  Ostatni seans o godz. 9 i pół wiecz.

U lub ien ica  P u b lic z n o śc i,

P r o g r a m  od  p o n io d z ia łk u  2 9  o ia rp n ia  
do p ią tk u  2 g o  W r z e śn ia  1921 ro k u .

g e n ia ln a  o d tw ó rc z y n i MIA MAY w  s w e j
p sy c h ik i k o b ie ty  w s p ó łc z e s n e ] n a jn o w s z e j  k r e a c j i

t t
P R E C Z  Z W I Ę Z A M I !

W ielki, w sp ó łczesn y  d ra m a t  życiowy w 6 ciu ak tach .
A k oja  to c z y  s ią  na t ło  p r z e p ię k n y c h  k r a jo b r a z ó w  g ó r ś k ic h .

t t

Teatr „PARYSKI** F en o m en  s z tu k i  k in e m a to g ra f ic z 
n e j w  2 -c h  s e r j a c h

Wspaniały ot>raz amerykańskiej wytwórni „Uniwersał** Manufacturing
Co'* New York.

Dla m ło d z io ś y  d o z w o lo n e .
Program od środy 51 Sierpnia dó ponle* 

działku 5 września r. b. włącznie.

[sęrjaTARCAHI w ś r ó d  m a ł p
egzotyczny dramat w 7-iu wielkich aktach, osnuty na tle słynnego dzieła SIDNEY‘A. W roli tytułowej Tarcana piękny E D D Y  L I N C O N ,  ulubię- 
niec amervkanek. Artysta ten łączy W sobie p iękność  Apolina, s i łę  H erk u lesa  i zw in n o ść  m a łpy .  W obrazie tym oprócz pierwszorzędnych sil a r
tystycznych Ameryki biorą udział plemiona murzyńskie południowej Afryki i podzwrotnikowe zwierzęta jako to: małpy, słoń, tanter, lwy, tygrysy, pantery, 
krokodyle, sępy, wąż boa etc. W obrazie tym jest połączenie gry zwierząt i ludzi, ciekawwe walki Tarcana z lwem i murzynem ludożercą. Rzecz się

dzieje częściowo w Angiji i dziewiczych dżunglach Afryki.

A nons: w następną zmianę programu debonstrowana będzie II serja p t. TARCAN ZWYCIĘZCA i dokończenie.

‘ Dr. S te fan  P u rs k i*
Kilińskiego Ni 4

CHOROBY -=
s k ó r n e  i w en e ry c z n e
Przyjmuje do 10-ej rano i od 
3 — 7 p.p. w niedziele i święta 

9  od 8 —11 rano. o

Dr. W a c ł a w  Kon
c h o r o b y  w e w n ę tr z n e  

(s p e c .  ż o łą d k a  i k io ack )
przyjmuje od 4-ej do <5 p.p. ul. Panny 
Marji 831 w pracowni bakteriologicz

nej od 6 do 7-ej i pól wiecz. 
Pracownia bakterjologlczna (ul. Pan
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do8-ej wiecz.

B r o n i s ł a w  M u s z y ń s k i
LRKARZ-DENTYSTA

w r ó c i ł

K U R SY  HANDLOWE
WŁADYSŁAWA RYCHTERA

(dawniej Stanisława Sudolskiego) — ■
Zapisy kandydatów (tek) przyjmuje p. Józef Neyman, Bank Związ

ków Ziemian, II A leja  22.

przyjmuje od g. 11 do 1 i od 4 do 6 
ul. Panny Marji -Na 32. Telefon 143.

Dr. Paweł Broniatowski
W Częstochowie ul, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
M e re ly ; skórne, dróg moczowych i weneryczne.

Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 
Panie od 12—l w poi.

Dr. Józef KLUCZEWSKI
b. o r d y n a t o r  a k u s z e r y j n o  g i n e 
k o lo g i c z n e j  k l in ik i  w  Kazaniu  

p o w r ó c ił  na s ła ło
11 aleja 32 parter prawa ifcyna. 
C horoby  kob iece  i w ew nętrzne . 

Przyjmuje od 9 do 10 rano i od 4 do 6 
po południu.

D r m ed. E. P e t r y k a t
o h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z n a

przyjmuje od godz 5-ej do 8 ej 
w soboly od 3—5 popoł. 

ni. Gen. Dąbrowskiego 6,1 sze piętro.

L e k sr z -d e n ły o ła
M ich a ł G r e j n i e c

ul. Panny Marji (I Aleja)  ^  io .
I rzyjn uje codziennie od 9-ej rano do 1 po poi

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A le ja  8
przyjmuje od 9 rano do 1 p.p 1 od

P r a c o w n ia  p a r a s o le k  i la s e k
S. GRABIMERA

przyjmuje obstalunki i rep racje p j  ce 
nach przystępnych 

Aleja 8 w pociwórzu prawa ifcyna .

T. F u l m a n ó w n a  
l e k a r z - d e n t y s t a

p o w r ó c i ł a
II Aleja Nr. 29. Przyjmuje od g. 10—1

i od o—6.

Nie p r z e p ła c a jc ie
teraźniejszym kupcom wojennym, gdyż po 
znacznie zniżonych cenach każdy nabyć 

może w znanej konkurencyjne, firmie
J .  R Z Ą S I Ń S K I E G O

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna
Wszelkie płótna, batysty, etaralny, wełny, 
bostony, korty, cejgi, kapy, ohustki 1 fi

ranki, oraz różne inne towary.

Pod firmą

„SPÓJNIA

-------

i  3•o o
£  2a °  FT3 o_  CL
Z &
3 b “. -o 3
a. » 'f«—• *o
« 2 *
a  p 

£

W i e l k i  w y b ó r
kortów , wełny, oraz towarów  

baw ełnianych poleca znana 
 1 f i r m a  | ------

J. D aw idow icz i S -k a
I Aleja 7, tolefon 74. 

Jj£rzedażJiurtow*^^

N ow y P o lsk i

magazyn bielizny
w wykwintnym gatnnku i galanterii
pod

firmą .TEOFILI"
3 piętro front.

11 Aleja 
Nr. 41.

K U R S Y  H A N D L O W E
Dyrektora Szkoły Handlowej F I D L E R A

z d z ia łe m  Nauki O byw ate lsk ie j.
który inoże być osobno przesłuchany 

1 Ustrój Państwa Naszego—Konstytucja. Wybory. Sejm. Senat i t.d. 2. Statystyka 3. Ustró
gospodarczy.

7aDisv przyjmuje i objaśnień udziela: firma BOROŃ i ZABŁOCKI, li Aleja 23 
V y V j Księgarnia QMACHOWSKI, II Aleja 39.

Czy p ań scy  o d b io rcy  pow raca ją?
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadec
two, że towar mój pozyskał sobie pełne 

zadowolenie odbiorców.
Z dnia na dzień wzrastający popyt na taś- 
"W J kaM  (do maszyn piszących) marki 
•VENUS", wytwory firmy Crown Ribon 8 
Carbon Mfg. Co, R ochester N. Y. U. S. A., 
dowodzi niezbicie, że artykuł ten posiada 
rzeczywiście te , wszystkie niedoścignione 
zalety, dzięki którym odniósł w ostatnich 
paru latach rekordow e zwycięstwo nad 
wszelkim towarem konkurencyjnym na ryn
kach światowych. Wyłączny sprzedawca- 

L u d w i k  A k s m a n ,  K ra k ó w ,  
Szewska 10. Tel. 32-88.

Z g u b io n o  -?rtę-zwo-!nle? a ŵ a-ną prze* Komisję jftibo.— W  ,  .  —  — I  •  n u i u i O j A  I T U t lU -
rową w Wieluniu na imię Izraela Her*z a Men 

w ie "

ul. W ieluńska Nr. 8, 1-sze piętro front 
zosta ła  otwartą nowa sprzedaż różnych towa- 

3 do 7 w ieęz rów podszewki, płótna, barchany, etam iny, ba
tysty, kretony, kołdry, uorty na ubrania męskie

C E N Y  K O N K U R E N C Y J N E
Popierajcie nowo pow stałą firmę Katolicką,

dlowleza.___________

Z f l K l ł l l f t n r k  kart$ P°w°ł»ni*» wyda- a - y U M I I I I I U  ną pniez Koinpi Pobo.
rową w Wieluniu na imię Jana Merty.
B ł  m  ■ «  m  L r  m  d o n ja łeg^^zlecka po- 

trzebna. Bliższe szcze
góły llstown’e w Wieluniu Ossowska-

Z gub iono karię zwoin enla r. 1902
  wydaną przez Kom po-

borową w Wieluniu na imię Jana Zychla.
paszport wydany przez I 
gminę Skomlin na imię jZ g u b io n o

Szymona Smolnika.
7 f l l l h i n n n  paszport wydany prao* 1 
» g U D I w I H J  gminę Skomlin na imięl 
Ignacego^Derkowsklego^

łńlet wojskowy wydany przez| 
d t g ■ ■ ■ • § ' Baon zapasowy 47 p. p. Strz.l 
Kresowych w Stryju na Imię Józefa Kuźnic 
kiego.

Do s p rz e d a n ia  Aufi®*!
skie, restauracje 1 sklepy. Wiadomość Kowacl 
kl 11 Aleja Nr. 36.

O r k ie s t r a  nale*»rana przyjmuj.
zamówienia.- na teatralne przedstawienia, bate
wesela, majówki i t. p. Bliższych tnfcfnnacj 
udziela Redakcja „Kurjera"

Odbito w Drukarni „(Jdzląłoi


